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Wiadomości krajowe*

K R A K Ó W .

W c z o r a j s z a  poczta berl ińska nadciągnęła  do­
piero po 4  z  południa.  —  N a  wielu punktach  
drogi  z a w a l o n e  śniegi em i z a s pa m i ,  o dk o py w a­
ne  by ć  musiały na przejścia w o z ó w  p o c z to wy ch .

K arn awa ł  j u ż  na s k ona ni u;  — jutro przed­
ostatnia  reduta; — m ó wi ą  ź e  ma być  wi e le  ma­
se k  c ha r ak te ry s t y cz n yc h  i parę w e se l  to j e s t  
k r ak ow sk ie  i g ór al sk i e . —

Jutro w t ea tr ze ,  melodramat  komi czny:  Mai', 
pa  i  N arzeczony,  który dla n i e w y g o t o w a n i a  
potrzebnych do tej w y s t a w y  przedmiot ów,  nie-  
inógł  być dany w e  c z w a r l e k ,  i z as t ąpi ony  był  
komedyą:  Dam y i  H uzary .  Wczo ra j  na be-
uefis p. M o m k o w s k i e g o  dany był  dramat:  Joze  
M eriuo.  Publ iczność  dosyć  l icznie zebrała się .  
Dzi ś  i w i e  kouiedye:  Siara romautyczka , —  i z n a­
ne:  Dawne grzechy .—

W iadom ości zagraniczne*

WIADOMOŚCI Z POCZTY DZISIEJSZEJ.

—  W arszaw a  1 4  Lutego.  —
Dzi ś  w W a r s z a w i e  obchodzoną j e s t  u r oc zy ­

s t oś ć ,  z  powodu s z c z ę ś l i w i e  odbytych zaślubin  
J. G. W .  Wi el ki ej  x i ęż n ic zk i  El żb ie t y Micha-  
ł o w n y ,  s y n o w i c y  N .  Pana,  z  J .  X .  M. panują­
c a *  x i ę c i e m  Ado lf em Nassauski in.

W  ostatni  wt or ek ,  w  miejsce  maskarady,  
aną będzie  w  salach przy teatrach tutejszych  

He ula, na którą damy tylko z a m a s k o w a n e  przy­
by ć  ę ą m o g ł y .  W n i j ś c i e  dla dam j e s t  bez-  
pła ue i ez  bi le tów.  M ę ź c z y z n i  z a  opłatą bi- 
. l U w n , -isc ,a  ^n a ido wać  się mogą w  maskach  
lub bez masek.  Bilety d0 loź  osobno sprzeda­

w a n e  będą,  l ecz  i w  nich t yl ko  z a m a s k o w a n e  
damy z na jdow ać  s ię  mogą.

—  P aryż  9  Lutego  —
Rząd ogł os i ł  dziś następującą depeszę  t e le ­

graficzną z  Hiszpani i:
Bajonna  6  Lutego.  Dnia  3 0  st yczni a , 

miasto Al ica nt e  było j e s z c z e  w mocy  po ws ta ń­
c ó w ;  kapitan j ene ra luy  W a l e n c y i  Koucal i ,  idzie  
na cze le  oddziału wojska do Al i ca nt e .  W y ­
prawiona tani także  zosla la  br ygada e xpe dy-  
cyjna z  Madrytu pod d o w o d ź  l w e m  j enerała  
ć o u c h n .  W y b u c h y  insuri ekcyjne  mi ał y  także  
miejsce w  Al coy ,  El ch e,  Con ce nl oy na  i Muro,  
l ec z  s z ybk o z w ic h n i e l e  i z n i w e c z o n e  z os t ał y  
pr z e z  wo j sk o  z mi eszkańcami  połączone,  kt ór zy  
wielu w i c h r z y e i e ł ó w ,  pojmali ,  lub pozabijal i .

Dzienniki  o p p o z y c y j n e ,  najmniejszej  niepo-  
nrjąją spo so bnośc i ,  dla oburzenia opinii  prze­
c iw k o panu G u i /o t .  N o w y  do l ego  powód n a ­
s t ręc zy ła  i m  dys kussya  w  izbie w y ż s z e j  parla­
mentu angi e l ski ego  o prawie  roztrząsani a.  U tr zy ­
mują o n e ,  że  z oświadcz eni a lorda Aber de eu  
do sy ć  j a sn o  okazuj e s i ę ,  że  Au gl ia  nie p r z y ­
chyl i  s i ę  do ż ąda ne go  przez  F rancyą  cofnienia  
t rakt at u .— Constiluiionel ma zaraz  podejrzenie ,  
ż e  ta cala scena w izbie w yż s z e j  angie lskiej ,  u-  
mó wi oua  została naprzód pomi ędzy  lordem Broug-  
bam i hrabią Aberdeen,  aby p au u G u i z o t  n ł at wi ć  
grę  tej s prawy w  izbie de put owanych Francyi .

W i a d o m o ś ć  o po wst ani u w  A b ka n t e ,  w z g l ę ­
dnie kt ór ego  niema j e s z c z e  dokładnych s z c z e ­
g ó ł ó w ,  nie wie lk ie  tu uczyni ła  wrażeDie.  A « *  
tional  i S ie d e  uw aż aj ą  len wypadek za b a r ­
dzo wielką r z e c z ,  —  podczas gdy um iar ko wan e  
dzienniki  podziwiają tylko tę e u e r g i c z n o ś ć , z 
j aką  obe c uy  rząd hiszpański  bierze s i ę  do dz i a­
łania w  tak na dz wy cz a jn yc h  w yp a d k a c h . —  

Dz is i ej sze  dzienniki  udzielają obszerniej  treść  
wyToku w  sprawie pana Jul es  Janin,  s ł a w n e g o  
feui l letonisty,  p r z e c i w k o  pauu P ya t  dz iennika­
r z o wi  , o p ot warz .  —  Pau P ya t  s k a z an y  z os ta ł
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na rok w ie z i en i a  i nie na dzi es ięć ,  ale tylko na 
j eden tysiąc f ranków k a r y  pieniężnej .  — Pan J*v- 
ai wi dz ąc  się  w  ś w i e c i e  l i terackim tak ma łym  
w  porównani u z g eni a lny m feui l l e lon is lą , — liie-  
ś mi e j ąc  rzuci ć  się na j e g o  s ł a w ę  l i teracką —  
r zu c i ł  s i ę  na o s i b ę ,  zadając  mu z m i e n n i e t w o  
opinii  p o l i t y c z n y c h , w ^sposobie oburzającym; — 
z w y c z a j n a  uroń g ł ó w  ciasnych , a serc z łoś l i ­
w y  c l i . —

—  Ahutry i  2  Lt/teno. —
NaczeUi i j  iein powstani a w Al icante j es t  nie  

j aki  fbmlaleoi l  Brnie , który dawniej  s łuż ył  w  
korpusie CSbrery,  a polt ni przeszedł  do woj sk  

" n i l o w e j ;  c z ł o w i e k  z n a n y  z ni erządnego  ź y -  
t ia;  w ostaiuich czasach był  d o u ó d z c ą  s t raży  
• elnęj granicznej  w d ys tryk ci e  W a l e n r y i .  —  
Jak dawni ej ,  tak i tu zdrada,  pr zewodni czy ła  
j e g o  krokom.  Obecnie  jest  jeneralnyin dowódz -  
c.ą w Al ikante ,  prezesrni  j un ty  i w  proklama-  
cvi  przez  l eź  j un tę  wydane j ,  żąda z wal en ia  t e ­
r aźn ie jsz ego  ministerstwa.

Kząd działa si lnie —  i nie z w a ż a  na żadne  
w z g l ę d y .  —  N i e  potw ierdza się  w pra wdz ie  w i a ­
domość  ( p r z e d w c z o r a j s z a , )  o uwi ęz ie ni u  pana 
A r gn e l l c s  w Madrycie ,  ale natomiast ,  ar es zt o­
w a n o  n i e da wn eg o  prezesa rady minis ters twa  
pana nnpez .  —  Minister sp raw w e w n ę t r z n y c h  
dal uczuć  dziennikarzom Madrytu,  aby w te­
r aźn ie j szych okol icznościach nie wi e le  sobie  
pozwalal i  —  co też sk ul ko wa lo .

Tu v  Madrycie  najzupełniejsza panuje spa-  
k o j n o ś ć ; . —  k ró l owa  o db y wa  ciągle  z w y c z a j n e  
s w e  przejażdżki  spacerowe.

WIADOMOŚCI Z POPBZEDNICH POCZT.

—  Londyn  3 0  Stycznia  —
W z n o w i e n i e  orderu Ł abę dz ia  w  Prossach  

powitane  z os t ał o  w  A n gl i i  jako n aj w i ę k s z e  i 
najdobroczynnie j sze  po s t anowi en i e  naszego  w i e ­
ku , raz dla j e g o  w y ż s z e j  rel igi jni j  w a r t o ś c i ,  
a potem d a  jego z b a wi e n ny c h  sk utk ów pod 
w z g l ęd e m pol i ty cz nym.  M orning Herald  u-  
miesci ł  dziś  w  t łumaczeniu ga bi n et o wy  t a z k a z  
króla P r u s k i e g o ,  mocą kt órego  ten order został  
w z n o w i o n y ,  a wstęp sw ój  do niego d.ije w na-  
stępującyeh s ł owac h:  »Mądrość i cnota j ednego  
m ęż a  w e  Francyi  u t rz yma ły  pokoj Europy przez  
l a l  13 ,  na przekor ty s i ąc znym nieprzyjac ie l skim  
w p ł y w o m ,  które go  otaczają;  nasza wł asna  u-  
koehana królowa współubicgala się z  królem L u ­
dw ik iem Fil ipem w pomnożeniu pomyślności  1 li­
du l u d z k i e g o ,  a jeżel i  skutek jej  działania mniej  
s ię  dał  u cz u ć ,  to dla tego,  że  w n uc z k a  J e r z e ­
go 111. ma w swoj ej  wł asnej  familii  x i ę c i a , 
który z  naj lepszemi  m on ar cha mi ,  j a cy  kiedyś  
żyl i  lub ż y ć  b ę d ą .  ubiega się o p ow i ęk s ze n ie  
doczesnej  i w i e c z n e j  pomyślnośc i  poddanych a n ­
gielskich.  Atol i  wiek uasz pobł ogos ł awi ony  j e s z ­
c z e  został  i nnym m o n a r c h ą ,  który urodzi ł  się  
dla dobea i na podz i wi en i e  rodu l udzk ie go , — j e ­
den z  t y c h ,  których o b e c n o ś ć ,  jak drogie ka­
d z i d ł o ,  o laeząjącą icb atmosferę  czyni  zdrową  
i przyjemną.  Trzebaż go  j e s z c z e  w y m !e m ć ?

Króla Pruskiego? Ile razy  s ł y s z y m y  imię  l eg o  
numar< liy w y m a w i a n e ,  tyle r azy  j e s t e ś m y  p e w n i  
j a ki e g o  n o w e g o  czynu ku ezci  Boga i ku u s z c z ę ­
ś l iwi eniu t w o r ó w  j e g o .  Ostatnie  w tym w z g l ę ­
dzie pos tanowienie  N .  króla P i ń s k i e g o ,  nie  j es t  
najmniej  z as z cz y l ue m na pr awd zi wi e  kr ó l ew ski e j  
drodze,  jaką sobie w y t k n ą ł  Mil iony w  c b r z e -  
s daa sk ić j  i protestanckiej  A ng bi  do wi ed zą  s i ę  
o iiićm z radością i w d z i ę c z n o ś c i ą .  Jes t to  u-  
sla no wi eni e  protes tanckiego orderu ( z a k o n u )  
dla wl i i e i ani ja  chorych i ubogich — podo bn eg o  
w p e wn y m w zg l ęd zi e  do zakonu af i iós lr  M i ł o ­
s ierny i i « —  Dz is i e j szy  S/malarU,  u m i e ś c i w s z y  
w s w y c h  szpaltach ar tykuł  dziennika AJ. H e ­
rald,  uwMŻa w z n o w i e ń  e pruskiego orderu Ł a ­
będzia wi ęcej  pod wz g lę d em  pol i ty cz ny m.  »Mą-  
dry,  ż y c z l i w y  i pobożny monarcha,  który t e r az  
w Prussach panuje ( mówi  S landar t) ,  u t w o r z y ł  
order c l irześciański .  Niepodobna j e s t ,  r o z w a ­
ż ać  z w y c i ę z t w a  pokoj owe  tego wi e lk ie g o  i d o ­
brego m ę ż a ,  i s z lach et ne  d z i e ł a ,  do jaki ch mu  
czas  tułkoju sposobność podaje,  bez uczucia w s t r ę ­
tu od wojen:  nie ty l ko dla u ie s z c z ę ś ć  jaki e  o -  
iie zrządzają,  ale także dla d o b re g o ,  które  n i ­
s z c z ą ,  raz bez nabrania większej  j e s z c z e  n i e ­
chęci  ku t y m ,  kt órzy , j ak s tr onn ic two  w oj e n n e  
w e  F i a m y i ,  i n ie sz cz ęś c i em także,  jak ni ekt ó­
r zy  z pomiędy n a s ,  r o zw od z ą  s w e  ża le  nad  
»sromotnya> pokojem króles lwaa.  S r o m o t n y  po­
kój! Spojrzyjcie  na u ż y t e k ,  jaki  N .  król  pruski  
robi b ł o g o s ł a wi e ńs tw  pok oj u,  a polem m ó w c i e  
O s r om ot ny m pokoju.  An g l i a ,  Prancya i Prus-  
sy  potrafią w i ę k sz ą  c z ę ś ć  ś wiat a w takim po­
koju u t r z y m a ć ,  a będąc r z ą d z o n e ,  tak jak są 
rządzone,  z ac h ow aj ą  tenże  pokój dla z bawi eni a  
rodzaju ludzkiego.*

—  R zy m  22 S ty c zn ia ,  —
Dz iś  przed południem odbvł  papież tajny kon-  

s ys l or z  w Wat y kanie., na którym mi anował  ka r­
dynała Bernel t i  wi ce k an c le rz e m ś w i ę t e g o  k o ­
śc io ła  r zym sk ie go ,  oraz  kompilatorem l is tów a-  
postolskiel i .  Nas t ępni e  prekotnzowal  Ojciec svv.  
20st.u bi skupów,  mi anowi cie :  15slu dy ec ez alny ch  
dla Wl oc l l :  F ra nc yi ,  Portugalu i Brazyl i i ,  a 5  
in par l ihu s .  W  końcu miał  Papież krótką al -  
lo kucyę .  poczein k r e o w a ł  trzech n o w y c h  kardy-  
nalów-kii iplauów;

—  K o n s t a n t y n o p o l  10  S t y c z n i a .  —

Pasza Trebizondzki  w y e k - p e d y o wal  p o ta ­
j e mn i e  do Konstantynopola w przesz ł ym mi e­
siącu cały transport pięknych Czci  k i ese k,  prze-  
znuczobyoh dla seraju sułtana:

K & O Z m a i t o Ś H .

Slan dziennikarstwa paryzkiego przy  końcu 
r. 1843.

(DoKon. zenie .)
P ra w d z iw y m  p ó łu tz e d o w y ru o rg an e n i  m in is te r ­

s tw a  jest  A fessager,  t ak ż e  pismo wieczorne. H i-  
s to ry a  tego dziennika jest dosyć osobliwa. Z a ł o ­
żony  p rzez  p .  M art inc ,  do s ta ł  się po rew olucy i  
bpi ow ć j  W ręce  p a n a  Ag u a do,, k tóry  u ż y w a ł  go



d o  stawiania opozycyi Kazimierzowi P c r r ie r .  K il­
ka  razy  b y ł  sp rz ed a w a n y ,  aż  w  r .  l84o n a b y ło g  o m i­
n is te rs tw o  T h ie rsa  za io o ,u o o  fr. W ó w c z a s  b y ł  
właścic ie lem  jego h ra b ia  W alew sk i .  M essager  o -  
i rzym uje  wszystk ie  postanowien ia  r z ą d o w e  i inne 
w iadom ości  od  m in is te rs tw a  i w  wielu  p r z y p a d k a c h  
W yprzedza  u rzęd o w y  dziennik  M o n iteu r u n ip e r -  
sel. Cena tego dziennika b y ł a  jeszcze n ied aw n o  
80 fr. ale teraz zn iżo n ą  zosta ła  n a 4 8 f r .  Z a d a w -  
nój ceny k o sz to w a ł  kassę  ta jnych  w y d a tk ó w  r o ­
cznie  100,000 do 120,000 fr. teraz  zaś p rz y  zn iż o ­
ne j  cenie summa ta musi b y ć  da leko w ię k s z a , bo 
liczba a b o n en tó w  j e s t  szczup ła '  Nie ma on n a tu ­
ra ln ie  żadne j  b a rw y ,  i w s z p d ta c h  jego nie zna j­
du jesz  nic,  jak now iny ,  u rzędow e a r ty k u ły ,  w i a ­
domości i sp ros tow ania .

G azete d e  F ra n ce  jes t  nareszc ie  czw ar tym  
dziennikiem w ieczornym , J u ż  ona zupełn ie  u p a ­
da ,  a ca ła  zręczność i zdolność p ana  G e n o u d e , nie 
z d o ła j ą  jej już  z jednać ab o n en tó w .  G azette  jes t  
ty lk o  o rganem  m a łe j  części s t ro n n ic tw a  legityini- 
s towskiego. P o ró ż n i ła  się ona ze wszystk iemi p r a ­
w ie  jego naczelnikami,  a nieliczne zastępy tego 
stronn ic tw a  nie c h c ą  już nic o niej w ie d z ieć  Dla 
zyskania  nieco na popu larnośc i ,  d o d a ł  jej p an  G  -  
n o n d e  p os i łek  w  dzienniku  N a tio n ,  k tó ry  kosz­
tu je  rocznie  3o  f r . .  a co ra n o  roznoszony  b y w a  
k ra m a rzo m ,  i ci s p rz e d a ją  go p o  10 ccntimów . 
N a tio n  tańcuje K arm anola  *)  z m in ą  a r y s to ­
k ra ty c z n ą ,  a p. G en o u d e  sypie tu sobie jeszcze 
więcćj k a d z id ła  n iż  w  G azete de F ra n ce . N a -  
ćion  musi być dosyć  z ł ą  sp c k u lac y ą ,  i d obrze  że 
p a n  G en o u d e ,  od  czasów Yil le la  aż  do r. 1836 
z e b r a ł  sobie znaczny m ają tek ,  bo  te bliźnięta, N a ­
tio n  i  G azette  , są  w  tej chwili  n ieba rdzo  zy sk o ­
w n e  i w łaścic ie l  ich pow in ien  się p rzy g o to w ać  do 
b l isk iego  ich u p ad k u .  G azette  de F rance  nie lu ­
bi p e w n o  obecnego rz ąd u ;  ale w iększą  jeszcze a n -  
t ipatyę  w z b u d za ją  w  niej dzienniki Q aotid ienne i 
F rance , dw ie  straszne  n icprzy jac io łk i ,  k tó re  g w a ł ­
to w n ie  p o w s ta ją  na  jej d o k t r y n y  i p ro ro c tw a .

Q uotid ienne  jest n a js ta r szą  z gazet logiterni- 
s towskich;  istnieje ona ju ż  bhzko  od  lat 3o. Mniej 
w ąch a jąc  się od  G azette , ma dosyć w y r a ź n ą  b a r ­
w ę ,  jeżeli nic d la  d o k t ry n y  r e p u b l ik ań sk ie j ,  to 
przec ie  dla b ro n ią c y c h  jćj dz ienn ików : i dla pisin 
op ozycy jnych .  L u b i  ona zawsze umieszczać w 
sw oich  szpaltach  w y ją tk i  z dzienników. N a tio n a l  
Commerce R e fo rm a teu r  i t. p. D o zn a ła  ona z 
czasem  niejakich zmian w e w n ę t rz n y c h .  Z a ło żo n a  
p r z e z  to w a rzy s tw o  akcyow e ,  m i i l a  powoli  r e d a k ­
to ram i p a n ó w :  M ichand; L aurcn tie ,  B rian , L o c m a -  
r ia  i innych .  T e  różne  zmiany nie b y ł v  k o r z y -  
stnemi dla tego p rzedsięwzięcia ,  k tóreTz n  sz tą  u -  
c ie rp ia ło  tak że  p rzez  oziębłość  i obojętność s t r o n ­
n ic tw a .  O d  sześciu miesięcy zmnie jszyła  się zn a ­
c zn ie  l iczba ab o n en tó w ,  i w ów czas to  postanow iono  
zniżyć  cenę do 48 fr. T e n  ś ro d ek  p r z v w ió c i ł  jej 
f>«li i  u b y ł y c h  ahonam  n tó w ,  a n aw et  z je d n a ł  w ie -  
u s t ro n n ik ó w  od G azette  de F rance.  Obecnie ,  

z .e8.lfym is tow skich  dz ienn ików  ma Q aotid ienne  
najwięcej a b o n en tó w  i zarazem  najw iększy  w p ł y w .

o za, z ina r tw ychs tan ia  w inna  szczególnie p o ­
d a r u n k o w i  r  ■ i -  , 1 j  • • d
dcaux Oz J3*1 o t rzy m ała  od  z ięc iaB or-

  'T ta sum m a w y s ta rc z y  na u r z y m a n ie
lt° °  na ni- Q u o i i d i e n n e  będzie rno-

' Oi ni a Z °,S r . ' s ln b ć  z d o chodu  abonam entu?  
me * ' * d o m o - ^ ł e  s t ro n n ic tw o  legitymiczne p o -

« )  Cnr.nagnoi, p a t e t y c z n y  taniec francuzki ze 
sdieinkaiin. •

tw ie rd za  to py tan ie .  T o  p e w n a ,  że  Q uotid ienne  
tak p o d  w zg lędem  sw y ch  d o k t ry n  jak  i s tanu  fi­
nansow ego ,  w  lepszem  niż G azette  znajdu je  się 
s tanowisku ;  bo  jak b ą d ź  wielki może być  w ł a s n y  
m ają tek  księdza G en o u d e ,  nie w y s ta rc z y łb y  jed n a k  
g d y b y  w k ró tc e  do  niego uciec się b y ł  zmuszony.

F rance  jestto pismo legitynństowskie,  k tóre  nie 
chce ani k o n s ty tu c j i ,  ani r z ą d u  rep rezen tacy jnego .  
W e  w zględz ie  d o k t ry n  sw oich  trzym a się r z ą d ó w  
L u d w ik a  XTV. i nie chce n a w e t  s tan ó w  j e n e ra ł -  
nych ,  k tó re  są uwie lb iane  p rzez  księdza G enoude .  
Unika  ono zbyt  p e w n y c h  ośw iadczeń co do tego 
przedm io tu ,  i mówi n iek iedy  o wolności i n iep o ­
dległości, ale nigdy o rów nośc i  i b ra te rs tw ie ,  jak 
G azette . F rance  objaw ia  szczególną  sy m p a ty ę  
do  w ygnanej  familii B u rb o n ó w ,  od które’j o t r z y ­
muje  roczne  w sparc ie .  R eprczcn tn je  ona  m ia n o ­
wicie ro ja l is tów , k tó rzy  p rzechow a li  t r a d y c y c  z 

.czasów rew olucy i  r. 17&9' L u b i  ona  zgorszen ie  i 
an ek d o ty ,  a p rzez  sw oje  dow cipkow an ie  nie jeden  
już  miała  proces.  S p ra w a  do tycząca  l i s tó w  p r z y ­
p isa n y ch  k ró lo w i ,  z jednała  jej dosyć  w ie lk ą  p r z y ­
chylność.  Stan f inansowy tej gazety jest m ie rny .  
J e s t  ona w ła sn o śc ią  p a n a  Baulny, k tó ry  część m a ­
ją tk u  sw ego p ośw ięc i ł  na p rz e d łu ż e n ie  jej życia .  
J eże l i  mu się sp rz y k rz y  ta ofiara, w te d y  F r a  nce  
będzie musia ła  pożegnać  się z czytelnikami sw e mi.

R zeczpospo li tą  r e p re z e n tu je  N a tio n a l , do k tó ­
rego  p rz y łą c z y ła . s " ę  gazeta R eform e. O s ta tn i  t e n  
dziennik  odgrzew a  d o k t ry n y  z r.  179.3 i W Wyso­
kiem p o w a ż a n iu  ma c z ło n k ó w  k o n w e n tu  n a r o d o ­
wego. Zibytecznern b y ło b y  dodaiyać,  że w ł a s n ą  
bi on ią  zabija siebie . Po  t rzech  m iesiącach  nic bę ­
dzie już  o niin m ow y.  N a tio n a l  p rzec iw n ie ,  ma 
sw o ją  publiczność i sw oich  c zy te ln ik ó w ,  i od cza­
su C a rre la ,  ani się w t y ł  c o fn ą ł ,  ani n a p rzó d  p o ­
s tą p i ł .  P isany jest z d o s ta tecznym  ta len tem  , aby 
sie utrzym ać niezawiśle  d o k t ry n am i  swem i.  
by  n aw et  liczba re p u b l ik an ó w  jeszcze bardzie j  
zmnie jszyła  się, jakto n iedawno m ia ło  m ie jsce ,  to 
jed n ak  pozostaną  jeszcze dla tego dziennika w i d o ­
ki dalszego istnienia!

T e  są codzienne  organa  d z ie n n ik a rs tw a  p n r y z -  
kiego. Nie m ów im y nic o dzien iku  Ł e g is la tu r  e, 
k tó ry  n ied aw n o  p rz es ta ł  wychodzić ,  i o d z ien n ik u  
Jo u rn a l de P a r ts ,  k tó ry  wiele  sobie  zadaje  p r a ­
cy,  aby się jeszcze p rz ez  5  lu b  6 tygodn i  m ó g ł  na 
ho ryzoncie  u trzym ać ;  chcem y tu mieć do czynie­
nia ty lko  z żyjąceini.  Dla tego też  nie pow iedzie ­
liśmy nic. o R e n ie  independan le  , co 2 tygodnie  
w y c h o d z ą c y  111 organie  rzeczy p o sp o l i te j , k tórego 
c a ły  talent pani Sand od wczesnego  skonu  o c h r o ­
nić nie potrafi .  R epae des deux M ondes i  H e­
n ie  de P a r is  pozosta ją  zatem jedynenii  p o h t y -  
cznerni p e r ro d y c z n e m i  pismami stolicy. Osta tn i z 
ty ch  d w ó c h  p rz eg ląd ó w  pożycza  część swego is tn ie ­
nia o d  p ierw szego ,  k tó ry  w d o b re m  zostaje p o . o -  
żeniu.

PK/.YIRCUALI DO KIUKOWA.
Od dnia 16 do dnia 17 fcita/o.

Panasiew icz  Filip ,  Frejden Jnlianiin, W o jn a ro w ­
ski J  -zet* z Polski: — Lnrbermajer Karol, 7. Galiryi 
W  oda k Ignacy, W odak  Ferdynand, R iess  Jakóh ,  Pa 
m e r  Adolf ,  Vo;;t Henryk, z Piuss.

1 Pojechali * Krakowa.
Charzewski Ignacy ob., Ckoilet J a n ,  P rzybylsk i  

Franciszek. Kubecki Ludwik, Szymakowski Ludwik, 
do Polski; — Pokorny Ignacy, do Galicyi; — Iłe:;«r,
(J k ip  u u Ludwik, de Lavaux A lesander  ob., do Prus».
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A r o .  6 3 2 .
sF. rck e t a r z  j e n e r a i .n y  s e n a t u  r z ą d z ą c e g o  

/ /  ohiego M iastu Krakowa i  Jego  Okręgu.
N h  zasadz ie  zapadłego w dniu dzi s iej szym  

w  ślad a r i .  17  statutu or ga ni cz ne go  Senat u i o z - 

p o r z ą d z e n i a ,  s ekr etar z  l l ń v  og ł asza  niniej szym  
k o n k u r s  na posadę pisarza przy rzezalni  g łó wne j  
po niegdy F el i x i e  Sapalskim z a w a k o w a n ą ,  do 
kt órej  pensya w kwocie,  z ł .  1 0 0 0  rocz ni e  jest  
o z n a c z o n ą ,  obok obo wi ąz ku  z łożeni a kaucyi  w  
k w o c i e  z ł .  6C0.

Mający el ięe ubiegania s i ę  o t akow ą posadę,  
z e c h c ą  podania s w e  w  tej mierze na stemplu 
Geny z ł .  2  do Senatu s t y l i z o w a n e ,  na ręce s e ­
kretarza  J l n e go  S e n a t u ,  przy z ałąc ze ni u d o w o ­
d ó w  kwal i f i kaoyi  najdalej w przec iągu dni 14  
z ł o ż y ć ,  po upływóp bowiem tego terminu kou  
kurs  becny z a mkni ę t ym zostanie .

Kraków d. 5  Lute go  1 8 4 4  r.
( 3r . )  MAIKWSKI.

AiY PREZES I SENATOROWIE.  
W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  

M iiis 'a  Krakowa i  Jego Okręgu.
W ia do m o  czyn imy ,  rż Trv buuał  W y d a ł  na 

Stępujący wyrok  :
Dzi ało  się w Krakowi e  w domu wł adz  

są do wy c h na A udy rnc yi  publicznej T r y ­
bunatu W o l n e g o  M. Krakowa i J e g o  
Okręgu w  c z wa r t e k  to j es t ;  d. d z i e ­
w i ę t n a s t e g o  St yc zn i a  1 8 4 4  r.

W y d z i a ł  1.
O b e c n i :

Dymidowicz  Sędz i a P rezydująey .
Ciszewskil  c  j ■
B o g u ń s k  ]  S <?d *'<>wie 

Jan ick i  Pisarz.
( podpi sano)  Dymidowicz Janicki.

N a  skutek prośby przez  Jakóba Hirsch Scl ión-  
berg spekulanta w mi eś c i e  Ch rz ano wi e  Okręgu  
W M K r a k o w a  pod dniem s i edmnastym St yc zni a  
1 8 4 4  r. do N .  3 0 8  L). G. podanej [ o o gł o sz ę  
nie upadłości  handlu Izraela Freiudenthal .  T r y ­
bunał  z w a ż y w s z y  ze  Jakób Hirsch Schonberg  
w e x l e m  z d„ia 2 6  S l v .  iznia 1 8 4 2  r: z  t e rm i ­
nem w y p ł a t y  w dniu 2 8  Kwi et nia  1 8 4 3  r. w y ­
s t a w i o n y m  d o w o d z i ,  iż Izrael  Frcidcntbai  , w y ­
z n a ł  s i ę  mu być  dł użnym , k w o t ę  2 0 0  zip: • 
w y p ł a t y  we'xlu na terminie odmówi ł ;  jak  po­

kł adany protest  przez z .  n ol ar yr s za  Dorau w  
C h r z a n o w i e  w d. 2 8  Kwietnia 1 8 4 3  r. spisany  
p r ze k o n y w a .  Z w a ż y w s z y  ź e w n l ł u g  Art .  1* 
K. H. K. 111. każdy handel pr owa dzą cy  a pła­
cić ustający,  jes t  ws tani e  upadłości ,  przeto T r y ­
bunał  w myśl  Art  1. 5 .  13  i następnych K. H.  
K: lii  handel  Izraela Freidentba!  w Ch rz ano wi e  
eą*’stojąc ej za upadły ogłasza;  termiu upadłości  
lej z d. 2 8  Kwietnia 1 8 4 3  r. oznacza a na-  
s ępnie ,  w z y w a  Sod P okoj u Ok. IV. Chrza­
n o w s k i e g o  o p i z y ł nr ze n i c  pieczęci  na majątku  
upadłego handlu a kounii issarza Dystryktu Clirza-  
n ó w  o dodanie s t raży  upadłemu,  komnussnrzem  
upadłości  zgrona s w e g o  s ę d z ie go  B og uń sk ie go  
wy z na c z a  kuratorami  zaś  zastępcą Not ar y as z a  
Dorau,  s i r .  Herscl i lę W i e n e r  kupra z Chrza­
n o w a  us tanawi a ,  o | i lalę  wpisu z a w i e s z a .

Osądzono w  1. l us tancyi  z  l e i nc zas ową e x e -  
k uc yą .

(podpisano)  Dymidowicz Janicki.
Za le ca my  i r oz ka zu je my  i t. d.

(podpisano) Dymidowicz Janicki.
Za zgodność  niniejszej kopii z wy r ok ie m o r y g i ­

nal nym w aktach Try banału pozosta ł ym,  z a ś w i a d ­
c za .  Pisarz Trybunał u W .  Mias ta  K rak owa i J .  0 .

(3r . )  Janicki.

N o t a r y u s z  p u b l i c z n y  
W olnego M iasta  K rakowa yi Jego Okręgu.

Zawi adomi ą Pul l icz.ność >ź ws kutek r e s kr y ­
ptu Trybunał u N .  6 0 0  sprzedaż  sukien bie l i zny  
k o s z t o w n o ś c i ,  kufrów',  po Autoni m Zającu w  
kancel laryi  nolaryatu kami eni cy  N .  05( 1/ 1  przy  
ul icy Mikołajskiej  w dniu 2 2  Lut eg o r. b. o 
godz i ni e  9  rano przez l i cytacyą publiczną odby­
w a ć  się  będzie,  na której termin Pub l i cz n oś ć  
zaprasza.

K ra k ów  d. 1 6  Lut e go  1 8 4 4  r.
Ostaszeieski.

W  dniu 2 0  Lutego 1 8 4 4  r. w  K r ak o wi e  
na targowisku bydła o godzinie  10 k r o w y  i t r z o ­
da, o godzinie  11 t. d. przed południem obok  
s ukiennic  Krakowskich bryczka i inne r uc ho ­
mo śc i ,  zaś  w  samo południc na targów isku k o ń ­
skim klacz i źrebięta przez l i cyt acyą  publiczną  
sprzedauemi  zost aną .

Kraków d. 1 5  Lutego 1 8 4 4  r.
Będziszewski  Kom.  Są d .

Doniesienia prj watuc.

Na  balu danym na ubogich dnia 14  b. m. z a m i e ­
n i o ny  został  kapelusz  s tary ka s l or o wy  na kapelusz  
n o w m ł y n k i  paryzki  f e l bo wy ;  uprasza się z at em  
osobę  której by ta odmiana uczyni oną  b y ł a ,  w y ­
m i a n ę  l a ko wą  w handlu W .  Fucbsa w  rynku  
n ap rz ec i w kościo ła  ś .  W o j c i e c h a  przeds ięwziąść .

W  tycb dniach nadszedł  do handlu mi go  
ś w i e ż y  transport s ł aw n yc h pasków Goldscbmida  
do ostrzenia  b r zy t ew i ins t rument ów chirurgi ­
c z n y c h  , których po cenacb od z ł .  3  6.  9.  1 2 .  
do 15  za s z t u k ę ,  każdego czasu nabyć  można.  

( 2 r . )  J .  N .  Walter .


